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WŁADYSŁAW SYROKOMLA 


Wpomnienie pośmiertne. 


Bogatej w bolesne wspomnienia epoce przy- 
było jedno jeszcze, ze wszystkich nie najmnićj 
bolesne. 

Jeżeli prawdą jest, że każdy poeta rodzi się 
nowóm błogosławieństwem Bozém dla narodu, 
tedy neród nasz, przed wieloma innemi, du- 
mnym być może z licz- 
by tych błogosła- 
wieństw; tedy na- 
wzajem 161 każdego 
poety strata dotknąć 
musi wszystkich, jako 
ciężkie najwyższćj 
Opatrzności nawie- 
dzenie. 

Coz dopićro, jeżeli 
ten poeta chluby nie 
szukał w czóm ia- 
nem, jedno w dzia- 
łaniu przez naród i 
dla narodu? jeżeli nie 
kusił się o świetne 
owe wawrzyny, któ- 
re zdobywają się po- 
tężnóm skrzydłem 
złotćj fantazyi, sila 
wzniosłego nad ludz- 
ką dolę polotu; lecz 
jeżeli najsłodszą na- 
grodą miłości, którą 
lud swój ukochał, łez 
któremi ziemię swą 
rosił, były jedynie łzy 
i miłość tego ludu? 

Dlatego to wieść 
o zgonie Syrokomli, 
z szybkością piorun- 
ną przebiegłszy kraj 
cały, we wszystkich 
jego zakątkach nowym go kirem żałobnym okryła. 

Wszystkie pisma polskie powtórzyły wymo- 
wne słowa, któremi przyjaciel zgasłego poety, 
sam utalentowany młody pisarz, Wincenty Ko- 
rotyński, w obec pogrzebowego orszaku uczy- 
nił się tłómaczem uczuć całój polskićj powsze- 
chności. Grób miał swoje prawa, których na- 
ruszać nie godziło się: słusznie więc, że mów- 
ca nad grobem główny kładł przycisk na ogrom 
straty, nad którą ta powszechność tak głęboko 
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boleje. Wszakze nam, do klęsk ogólnych przy” 
wykłym, nietyle żal niewieści, ile męzkie z nie- 
go opamiętanie przystoi: oddawszy śmierci, co 
w Syrokomli było śmiertelnego, obejmijmy $wié- 
tny ów spadek, jaki nam życiem swojem prze- 
kazał izastanówmy się chwil kilka nad meteo- 
rycznem zjawiskiem, 
którego krótki tu 
przebieg zajaśniał 
płomiennym zdrojem 
uczuć dla wszystkie- 
go co ojczystei święte. 

S. p. Ludwik Kon. 
dratowicz, albo, jak 
go raczéj po litera- 
ckiem imieniu nazy- 
wać wolimy: Włady- 
sław Syrokomla (Któ- 
ry to pseudonim jest 
przydomkiem berbo- 
wym jego rodziny), 
ujrzał światło dzien- 
ne dnia 17 września 
1822 r. w powiecie 
Sluckim, dawnem 
województwie Min- 
skiém, we wsi Smol- 
kowie, którą ojciec 
jego dzierżawił. Dzie- 
sieciolelnie pacholę 
oddanóm zostało do 
szkół dominikańskich 
w Nieświeżu, które 
w 1836 roku ukoń- 
czwszy, młodzieniec 
dalsze swoje wycho- 
wanie ile możności 
uzupełniał pod ste- 
rem światłego ojca, 
w krajowych zwłaszcza rzeczach i w znajomości 
mowy łacińskićj niepomału biegłego. Stanowczo 
wpływowym jednak na kierunek jego rozwoju 
umysłowego był dopiero r. 1844, kiedy pracą na 
własne utrzymanie chcąc przyjść w pomoc nie- 
zamożności rodziców, wstąpił do bióra zarządu 
dóbr Wittgensteinowskich w Nieświeżu. Tu kaz- 
dy zakatek przemawiał doń żywóm wspomnie- | 
niem przeszłości, tu tóż te przeszłość ukochał, 
dziarskością jej ducha przejął sie, minione jéj 
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| postacie w ognistéj wyobraźni odtwarzał. Brak 
nam, niestety! danych, na dokładniejsze ozna- 
czenie tego ważnego w życiu poety okresu; 
bliżsi jego serca i zwierzeń zapewne wkrótce 
nas pod tym względem zastąpią, ale jesteśmy 
niemal pewni, że trzy te lata pobytu Syroko- 
mli w Nieświeżu, nietylko były świadkami pier- 
wszych zupełnie już udatnych prób na polu 
zwłaszcza powieści poetycznćj, którą następnie 
z tak ogromnóm powodzeniem uprawiał, lecz 
co większa, że w tój także epoce rodziły się i 
dojrzewały już w duszy jego plany do najświe- 
tniejszych w późniejszym czasie utworów. 

Gzerpiąc przytém #naczna część owych wspo- 
mnień z ustnego najzwyklej podania, Syroko- 
mla ustawicznie stykal się z ludem, czém co- 
raz bardzićj zespalał się z nim jednóm świę- 
tem uczuciem miłości dla ziemi rodzinnéj,—dla 
wszystkiego co jest drogiém sercu prawdziwe- 
go jej syna. 

Nie brakło przecież téj epoce i na zajęciach 
czysto naukowych. O ile dorozumićć się możem, 
bogate księgozbiory Nieświeżskie roztworzyły się 
cheiwemu wiedzy młodzieńcowi olbrzymią skar- 
bnicą, z któréj pelnemi czerpał rękoma. Na 
wielkich pisarzach zygmuntowskich kształcił 
swoja polszczyznę, którą późnićj z takiém miał 
zawładnąć mistrzowstwem; a pokonawszy dofre- 
szty trudność rzymskiéj mowy, umiłował pol- 
sko-łacińskich poetów: Janickiego, Kochanow- 
skiego, Sarbiewskiego, Klonowicza, Smogule- 
ckiego, których wnet wzorowemi swemi prze- 
kładami przeistoczył w poetów czysto polskich, 
jakimi literatura nasza odtąd już bez podziału 
się szczyci, 

Młodzianem jeszcze, bo w 4844 roku, wszedł- 
szy w związki małżeńskie, zniewolony był opu- 
ścić Nieśwież, by zyskowniejszą pracą powsze- 
dnią nowéj rodzinie byt trwały zapewnić. Pra- 
ca ta atoli, jakkolwiek z niejedną połączona 
troską, nie zdołała zapełnić wszystkich chwil 
poety, w którym coraz silniej odzywać się po- 
czął zapał twórczości. Pan Kraszewski wyda- 
wał wówczas w Wilnie swoje Athenaeum i 
w szpaliach tego pisma pojawiły się pierwsze 
drakowane poezye Syrokomli; piórwszą atoli 
oddzielną książką, na ktörej ukazało się to tak 
drogie dziś narodowi nazwisko, był przekład 
łacińskich poematów Klemensa Janickiego, wy- 
dany 1849 r. w Wilnie, nakładem Zawadzkiego. 

We dwa lata późnićj, przez które różnym 
polskim czasopismom, mianowicie zaś Pamię- 
tnikowi Romualda Podbereskiego, nie szczędził 
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obfitéj dani ze swego talentu, zadziwił i za- 
chwycił czytającą publiczność nowym zwrotem 
w swéj działalności piśmienniczćj, Były nim 
Dzieje literatury w Polsce, których na nieszczę- 
ście dwa tomy pozostały niedokończonym frag- 
mentem: rzecz t6m dotkliwsza, ile że, sam będąc 
poetą, odczuł w nich raczéj, niż odrozumowal 
wszystkie piękności naszéj przeszłości poetycznćj, 
i że najpożądańszym właśnie byłby pędzla jego 
obraz, obejmujący postacie wielkich koryfsu- 
szów naszego Parnasu, olbrzymićj zwiätzeza o- 
W6] trójcy: Adama, Juljusza i Zygmunta, któ- 
rych zwał się zarazem i współczesnym i po- 
tomkiem. Jaki rzeczywiście był powód niedo- 
kończenia téj pracy, niewiadomo: publiczność 
bowiem przyjęła ją z największóm uznaniem i 
dalszego ciągu natarczywie długo domagała się, 
a Syrokomla tymczasem z nową gorliwością 
jął się do tłómaczeń, nietylko wprawdzie do 
iłómaczeń dla chleba, jak np. Historyi rewolu- 
cyi francuzkiéj Poujoulava, ale i do ulubionych 
przekładów naszych poetów łacińskich (6 to- 
mów, 1851—52), oraz takichże dziejopisarzy: 
Łasickiego, Góreckiego, Jakóba Sobieskiego, So- 
likowskiego, Jędrzej Maksymiljana Fredry, Kro- 
mera i t. d. 

Strata ukochanéj córki w 1852 r, uczyniła 
mu dalszy już pobyt w Załuczu nieznośnym; 
przesiedlił się więc z rodziną do Wilna, a ra- 
Géi do odległej o ćwierć mili od Gedymino-- 
wego grodu kolonii Borejkowszczyzny, gdzie 
odtąd stale aż do śmierci przemieszkał, Wiel- 
kie ognisko umysłowe, ktörem bez wątpienia 
jak było, tak jest dotąd ciągle stolica Litwy, 
tém bardzićj działać musiało pobudzająco na 
dar twórczy poety. To tóż w nieprzerwanym 
niemal ciągu od tój chwili nastąpiły po sobie 
owe Gawędy, Rymy ulotne, Powieści epicko- | 
dziejowe, Obrazki, Dramata, Komedye, których 
tu wyczerpującego spisu nie podajemy; p. H. 
Skimborowicz samych oddzielnie wydawanych 
utworów Syrokomli w numerze 219 (ad, 25. 
września r. b.) Gazety Polskiej naliczył aż 59. 


W Gawędach i obrazkach 
żywioł historyczny, 
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przeważa już to 
już sercowy i rzewny, wsze- 
dzie zaś obfitym zdrojem płynie ów koloryt | 
miejscowy, owa dziarska i prostoty pełna za- 
maszylość, która nieprzebyta postaci kapoto- 
wych i kontuszowych zdaje się być puścizną. 
Wytworność wysłowienia w szczesliwém zo- 
staje tu połączeniu z naiwnie glebokiém uczu- 
ciem, z jakąś duszewną serdecznością i myślą 
Zawsze poczciwą; szczerze przytćm od czasu do 
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czasu cieszą nas wybryki złotego humoru, owe 
lekkie dobrodusznym dowcipem zaostrzone poe- 
zyjki, z których radzi poznajemy, że wesołość 
osiadała niekiedy na pogodnóm wprawdzie, 
ale smetném obliczu poety. 


Dwie większego: rozmiaru powieści: Urodzo- 
ny Jan Dęboróg i Margier, stanowczo utrwali- 
ly sławę i wziętość Syrokomli. Piérwsza znich, 
jakkolwiek nie jest na tle historycznóm osnu- 
la, cudnym jednak jaśnieje kolorytem dziejo- 
wym czasu i ludzi, druga, którą sam poeta 
ocenił za najlepsze z dzieci swego ducha, w ro- 
dzaju Wallenroda i Grażyny, zakrawa ponie- 
kąd na litewską epopeję. W dramatach, jak np. 
w Chatce w lesie, przeważa pierwiastek liry- 
czny; w innych (Kacper Karliński, Wyrok Jana 
Kazimierza) powaga tragiczna nowego dodaje 
wdzięku uczuciu gorącćj miłości, jaką poeta ca- 
lą przeszłość narodu i ziemi naszćj ukochał. 

Uczuciem tóm z szczególną wytrwałością o- 
bejmował zarazem zwłaszcza maluczkich: szla- 
chtę szaraczkową i ubogą siermięgę. Lud był 
ciągłym ideałem jego serca: o nim marzył, dla 
niego pisał, z nim bratał się myślą i do bra- 
terstwa z nim wyższe klassy czytelników swo- 
ich pociągał. Ostatni ten zwrot najznamienitszą 
stanowił cechę jego talentu. To tóż lud ten, 
w instynktach swoich zwykle szczęśliwy, szczo- 
drze równą życzliwością odpłacał się swemu 
śpiewakowi; jakoż śmiało rzec możemy, iż ma- 
ło którego poety imię kiedykolwiek bylo u nas 
popularniejszém, lubo chciwi, a nie pojmujący 
interesu swego nakladey, najczęścićj wszystko 
czynili, by drogością cen na jego utwory na- 
łożonych, uboższych wielbicieli od nabywania 
takowych odstraszać. 


Podróż kilkomiesięczna, w czasie ktoréj przed 
ezlérema laty Syrokomla zwiedził wszystkie nie- 
mal prowincye dawnćj Polski, dała mu zre- 
sala poznać, do jakiego stopnia ulubieńcem jest 
ziomków, nietylko w szczuplejszym obszarze 
rodzinnéj Litwy, ale w każdym zakątku wiel- 
kiéj ojczyzny, gdzie tylko mowa macierzysta do 
serc prawdziwie polskich przemawia. Ofiaro- 
wanych sobie przecież niejednokrotnie, świe- 


tniejszych pod względem zewnętrznym polożeń, | 
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Urodzony w Warszawie przy ulicy Garbarskićj pod 
nrem 2612 dnia 27 lutego 1822 roku, wychowywał 
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nie przyjmował, jak gdyby przeczuwał, że wkró- 
tce wypadnie mu złożyć strudzoną głowę, któ- 
ra spocząć miała tylko w litewskićj ziemi. 
Tkwił juk w nim wtenczas zaród nieuleczo- 
néj choroby, która powoli, lecz zastraszająco 
skutecznie, w żywotnych siłach poety nurto- 
wała. Łamiąc ciało, nie potrafiła jednakże zła- 
mać jego ducha: obok prae dziennikarskich, 
podejmowanych dawnićj, mianowicie dla Gaze- 
ty Warszawskiej, późnićj dla Kuryera Wilen- 
skiego, sypał bez przestanku i z niewymowną 
łatwością lśniące perły swojćj wyobraźni, w któ- 
rych ogniste uszucie na chwilę gie slablo. 
Zwatpienie nawet Jean bywalo wyrazem milo- 
ści. Ale skołatany nędzą ludżkićj natury, żywot 
miał się już ku schyłkowi, a w duiu 15 wrze- 
Snia o godzinie dziewiątćj wieczorem, gorące 
jego serce bić przestało dla wszystkiego co szla- 
chetne i wielkie. N 


Wszysty mieszkańcy Wilna i bliższych oko- 
lic należeli do smutnego orszaku, który ulu- 
bieńca kraju powiódł na miejsce wiecznego 
wypoczynku. „Przed wyprowadzeniem zwłok 
z mieszkania (słowa Kurjera Wileńskiego), pre- 
zes i członkowie towarzystwa archeologicznego, 
oraz inni literaci i przyjaciele zmarłego, w przy- 
tomności osierocialéj wdowy, siostr i dwóch 
nieletnich synków, włożyli na skronie litewskie- 
go wieszcza wieniec z wawrzynu.“ Nad gro- 
bem przemówili serdecznie i rzewnie Wincen- 
ty Korotyński, Tomasz Snarski, oraz w imieniu 
młodzieży siudent uniwersytetu, Dauksza. Co do 
nas, którym nie było dano garści ziemi własną rę- 
ką na jego dorzucić mogiłę, powtarzamy z głębi 
serca pożegnanie, któróm pierwszy z wymienio- 
nych. tu mówców rzecz swoją zakończył: „Spo- 
czywaj w pokoju wiecznym, wyzwolony z oków 
ziemi, Mężu czci najwiekszéj godny i czcią a 
łzami narodu zegnany! Cosmy ukochali w tobie, 
cośmy w tobie z uwielbieniem widzieli, to ży- 
je 1 żyć będzie na wieki i oby nie odstępowało 
nas w kazdéj chwili żywota! A jeśli upadać bę- 
dziemy pod ciężarem powinności, niechaj duch 
twój z przestworów Niebios pośpieszy ku nam 
1 pomocą! 


Fr. Hen. Lewestam. ` 
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się na wsi na Mazowszu, i z tego powodu miał sposo- 
bność gruntownie poznać lud nasz wiejski, którego | 
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z czasem stal się natchnionym śpiewakiem. Nieza- 
możny po rodzicach musiał poprzestać na naukach, 
jakich mogła mu udzielić szkoła obwodowa i wcze- 
śnie wziął się do pracy nachlób Już w cztórnastym 
roku życia wszedł do kancellaryi adwokata, Leona 
Brzozowskiego, w półtora roku potóm na aplikacyą 
|do b. sądu najwyzszéj instancyi, gdzie po trzech la- 
tach praktyki otrzymał posadę etatową kancellisty. 
Po utworzeniu senatu Warszawskiego mianowany 
w końcu 1842 r. kancellistą dziesiątego departamen- 
tu z pensyą 1800 złp.; w sześć lat pot6m został po- 
mocnikiem referenta wydziału cywilnego w komisyi 
rządowćj sprawiedliwości i zapewne jużby się był po- 
suwal wyżćj w hierarchii sądowo-administracyjnój, 
ale jego zdolność wskazała mu inne powołanie, 
w któróm trwalszych miał się dokupić wieńców. 


Mówią, że prawdziwy talent bez względu na prze- 
szkody potrafi wydostać sią na właściwe sobie pole i 
rozwinąć swe siły. Może to być; ale znowu ileż zdol- 
ności zabił brak środków. Co się tyczy Lenartowi- 
cza, ten mimo swe mozolne zajęcia biurowe, znalazł 
jeszcze dość chęci i czasu do poświęcania się nauce. 
Czytaniem uzupełniał szczupły zakres wiadomości 
powziętych w szkole i nad stosy papierów kancela- 
ryjnych poetyczna jego dusza ulatywala ku niebu, 
ku ogólniejszemu życiu narodu, które obejmowała 
sercem i podsłuchane dźwięki składała w pieśni. 
Pieśni te, podane do ówczesnych pism peryodycz- 
nych w Warszawie, osobliwie do Nadwiślanina zwró- 
ciły uwagę na młodego poetę. W czasie zaś owym 
przeważnie literatura nasza zajmowała się zbieraniem 
pamiątek z przeszłości, osobliwie też pozostałych 
w żywóm słowie między ludem wiejskim — w jego 
pieśniach, przysłowiach i opowieściach. W tém 
zbieraniu usilnem leżała myśl płodna w ważne skut- 
ki: chciano się wrócić do rodzinnćj, pierwotnéj kry- 
nicy uczuć i myśli, odświeżyć w nićj dzisiejsze i 
snuć je organicznie z własnego, ojczystego zdroju. 
Niegdyś uczucia te i ich objawy — to jest pieśni i 
opowieści, były wspólne dla wszystkich stanów kra- 
ju; potóm skutkióm cywilizacyi i obcych wpływów, 
jakim uległa naczelna warstwa narodu, owe odre- 
bne, miejscowe rysy starły się z nićj. Część ich po- 
chwyciła i uwieczniła literatura nasza Zygmuntow- 
ska, reszta zaś schroniła się pod niższą strzechę 
dworków szlacheckich i chat kmiecych. Żyła tam 
i rozlegała się czystym, dawnym odgłosem w czasie 
wesel, uroczystości, długich wieczorów zimowych i 
dłuższych jeszcze prac’ letnich. Świeża, bez trosk, 
z ptastwóm wiosenném w wesołości idąca w zawody 
młodzież w pieśniach tych składała swe tajemnice. 
"Tamże kryły się Izy wdowie i sieroce; tam malował 
Li cały wiejski, szczeropolski świat nasz z ziemią 


(00100 


94 


swoją, lasami i ptastwóm co je napełnia; kwiatami 
i skrzydlatą rzeszą, co ssie ich miody; wodami i ka- 
liną, co w ich lusterku w czerwone stroi się korale. 
A obok tych wiejskich, serdecznych dźwięków i nut 
nieruz dał się słyszeć w pieśni chropawy huk trą- 
by wojenuéj—bo ta piastowska ludność wiejska nie- 
tylko kochała swą ziemię lecz i mężnie umiała jćj 
bronić. Tak tedy w pieśni składaly się uczucia do- 
mowe, a często uwieczniały czyny rycerskie, dopeł- 
niała je opowieść, gawęda; a przysłowie streszczało 
życie domowe i publiczne, dając o niém zdanie opar- 
te na doświadczeniu. Tym sposobom pieśń, gawęda 
i przysłowia były skarbcem, w którym naród składał 
zasoby swych uczuć, czynów i zastanowienia się nad 
nićmi isobą. Kto go chciał wiernie malować, powi- 
nien był brać z owego skarbcu jego duchowego ży- 
cia. Lecz piśmiennictwo nasze, zajęte nagladownic- 
twém  klasycznój-łacińskićj, a potóm niby— klasycz- 
néi francuzkićj literatury, długo nie wpadło na te 
myśl. Dopiéro Karpiński, a więcćj jeszcze Brodziń- 
ski zaczęli przeczuwać gdzie właściwe, czyste nasze 
źródło natchnienia. Około 1814 roku wystąpił Adam 
Czarnocki (Chodakowski) jako namiętny zbieracz 
pieśni i wszelkich zabytków z naszéj przeszłości—on 
pierwszy zarazem wskazał jak waźny to zdrój dla li: 
teratury ojezystéj. Współcześni mu literaci pojęli tę 
myśl i z wielką skwapliwością, za jego przykladém, 
zeszli ziemię naszą wzdłuż i wszerz łowiąc z upragnie- 
niem wszystkie echa, w których odzywała się prze: 
szłość nasza. Zebrano ich wiele, ale bylto dopiero 
materyał, z którego mistrz mógł wywołać zasklepione 
tam życie, Właśnie w tym czasie poetyckie zdolno- 
ści Lenartowicza zwróciły nań uwagę literatów war- 
szawskich. Najczynniejszy z nich K. Wł. W., który 
całemu pokoleniu piszących dzisiaj przewodniczył radą, 
zachętą, przykładem, poınagal książkami, wskazał i Le- 
nartowiczowi drogę jaką w owym czasie iść należało; 
dał mu wrękę pieśni ludu, poezye Jana Kochanowskie- 
go i jeszcze starszy od nich zdrój—biblią. Lenarto- 
wicz poił niemi swoją duszę, kąpał serce i wprawiał 
myśl do lotu. Widziane w dzieciństwie ohrazy wiej- 
skie ożywały mu teraz 4 nowym urokiem. W szumie 
sosen, w plusku fal, brzęku sierpów, szczęku kos, 
w echu dalekićj ligawki, dzwonku z kościołka, głosie 
dziewczęcia, co drżał w wietrze... dosluchiwal się 
tajemniczego związku i różne te dźwięki łączył w je- 
dnę wiejską melodyą. Aby ją wygrać przyszły lirnik 
ludu robił wycieczki na wieś, a w lecie 1843 r. 
przez blizko cztóry miesiące podróżował po ziemiach 
polskich w Austryi i Prusiech. Po takićm przygoto- 
waniu się, skrzypka jego nasiąkła swojskiemi tony 
igdy w nią uderzył, cicha, skromna, wiejska nuta 
pieśni ujęła za serca słuchaczów. 
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|i zrobi, jak być powinno. Nieobszerne tomy napisał 


|czuje się, że swojskie, że nasze. Robiąc krótki prze- 
glad jego pieśni powiemy: żedrukowane około 1848i9 
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Wypowiadał w niéj współczesne dolegliwości i 
nadzieje, a że jednych i drugich było wiele, dlate- 
go pieśń szła prosto do duszy i jednała swemu twór- 
cy nietylko serdeczny poklask współtowarzyszów, 
lecz i szczórą sympatyą wyższego Świata warszaw- 
skiego. 

Lenartowicz i Ignacy Komorowski byli wszędzie 
7 upragnieniem witani, jeden jako natchniony autor 
pieśni, drugi jako uroczy ich śpiewak. Już u nasi 
dawnićj zrozumiano, że poczya Jako odgłos serca po- 
winna się nastrajać do jednego zuderzeń, lecz opie- 
wano jakieś nieznane nam Chloe hloryndy, Lindory, 
Mirtylów it. d. Zastępowała je powoli Justyna, 
Wiesław z Haliną i Bronika. Krakowiacy i Górale, 
bo nie odrazu na wytworny parnas puławski można 
było wystąpić z mazowieckiemi Bartkami i Kachna- 
mi. A jednak to dopićro było właściwe życie nasze, 
bogatsze w poetyczne dźwięki, niż owe urojone ar- 
kadyjskie obrazy, bo było rzeczywistóm, goracem, 
płynęło z wnętrza duszy. Tak do literatury wprowa- 
dzono prawie nowy dla nas świat, świat wiejski, kmie- 
cy. Patrzyliśmy nań codzień i pospolitym wzrokićm 
nie dostrzegaliśmy tych piękności natury rodzinndj, 


jakie zamykał w sobie, tych praw bratnich, jakie | 


miał do naszego serca, tych tajemniczych wspólnych 
węzłów, jakie nas z nim łączyły. Zbieracze pieśni 
i poeci ludowi odkryli nam świat nowy, a przynaj- 
mnisj zbliżyli i ułatwili doń drogę, w łódce bratnićj 
miłości Stało się to wtedy, gdy przyszedł czas roz- 
rachunków z nim domowych. Literatura zrobiła ile 
mogła, starała się oba światy zbliżyć i rozpoznać 
z sobą; obudzić w niek uśpione kochanie (Nowa Li- 
renka 175), pod którego tajemnicz6m błogosławień- 
stwem topnieją trudności. Lenartowicz tu odezwał 


| się najsympatycznicjszym głosem. Nie narzucał dy- 


daktycznie potrzeby spełnićnia powinności względem 
ludu, lecz podsłuchawszy jego życie, troski i biédy, 
napoił niemi stróny swojćj lirenki, oplótł ja wieńcem 
świeżych kwiatków wiejskich, na których tu i owdzie 
błyszczały jeszcze perełki rosy, czy łez i gra sobie ci- 
cho, skromnie, uroczo opiewając życie jak jest; 
a kto ma uszy i serce niech Je prowadzi, zrozumie 


Lenartowicz, osobliwie odjąwszy od jego poezyj 


mnićj udatne, bo śpiewał z serca, ale co wyśpiewał, 


miały jeszcze wielką wadę formy w tóm, że malując 
ycie i uczucia prostego ludu, używały i jego gmin- 
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nego języka, Był to czas, że nawet historyą pisa- 
no językiem gminnym, jak sądzono, aby ją uczy- 
nić dostępniejszą dla ludu, Ileby to niesfornych 
różnie i dziwactw wprowadziło do języka wyrobio- 
nego i urosłego mocą swój wewnętrznćj potęgi. 
W krótce jednak Lenartowicz poznał niewłaści- 
wość takićj formy i zaniechał jéj. W 1849 roku 
wydał Szopkę przypisaną M incentemu Polowi, któ- 
rego z początku naśladował W szopce zamiast He- 
roda, djabła, żyda i czarownie, wprowadził znako- 
mitsze postaci z dziejów naszych; — pomysł dobry 
i ładnie wykonany. W tymże roku wyszedł ustęp 
poetyczny— Szekspir, w którym aktor i wielki dra- 
maturg angielski, wystawiony przysluchujacym się 
za sceną zdaniom, jakie publiczność i koledzy—akto- 
rzy dają o nim. Przez lat kilka prawie nie słychać 
było o Lenartowiczu, aż przemówił do kraju, za 
którym tęsknił, Lirenką i dwoma gli:znemi poema- 
tami: Zachwycenie i Błogosławiona. Było w nich 
tyle świeżości, treści swojskićj i wdzięcznój, naiwnćj, 
natchnionćj sztuki, że publiczność i krytyka przy- 
jęła te utwory Lenartowicza ze szczególniejszym za- 
pałem, dając mu wysokie, prawie naczelne miejsce 
w poetycznćj literaturze naszej, Jakkolwick zapał ten 
się umiarkował, jednak będzie on zawsze dowodem 
zasłużonego uznania, jak Lirenka i dwa wspomnia- 
ne poemata - ozdobami pierwszego rzędu w poezyi 
naszćj. Wiecznie to samo, Dziewczyna, Jagoda, 
Maly Światek, osobliwie 162 Wiochna, są to cudo- 
wne pieśni, wyjęte wprost z serca polskiego. Kie- 
dy to serce ulegnie jakiemuś znużeniu, kiedy tę- 
sknota, ból, czy troska je zu oże, probujcie orze 
Zwiac je przy czystych dźwiękach Lirenki, a zaraz 
się ożywi; oko się wam łzą zawilży, a dusza radośnićj 
w górę podleci na skrzydłach nadziei Największa to 
pochwała i zaleta Lirenki. Jednak mówię tu o da- 
wniejsz6m wydaniu; do Nowéj Lirenki weszło dosyć 
pieśni nie posiadających tego Czarownego nad ser- 
sem uroku. Spiéwal je poeta widać w jakimś mniéj 
szczęśliwym stanie swćj duszy, dla któréj ziemia i na- 
sze na nićj troski traciły urok tak, iż wyrywała już 
się ku niebu. Jednakże po niejakim czasie odiwie- 
żył się uczuciem—w roku zeszłym wszedł w związki 
małżeńskie z panną Zofią Szymanowską, znaną chiu- 
bnie z talentu malarskiego, i mamy nadzieję, że 
szczęście domowe znowu wróci go nam zupełnie, 
a jako będący w saméj sile wieku męzkiego, utwo- 
rzy jeszcze dzieło odpowiednie sławie i sympatyi, ja- 
ką posiada w kraju. W. Grochowski. 


Smutek jest duszą tego krajobrazu; 

Z trzech stron, gniew fali, —w nićm kościami 
[z głazu 

Sterczy przylądek, jak ramię, olbrzyma, 

Który trzy morza w swojóm ręku trzyma. 


Dzisiaj, tak cicho! a w miejscu tém samém, 
Niegdyś przy zbroi i pucharów chrzęście, 
Wrzały tu walki, i rozpacz, i szczęście! 


Ogromne wały jeszcze są odłamem 
Pierścienia szańców, co miasto zwieńczały. 


Dwa dotąd stoją; ich samotność boli... 
Gdzież są ich bracia? Gdzież dwa równe wały 
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POETA NA ZWALISKACH ARKONY 


przez Deotymg. 


| Od strony morza? Czy jak mówią wieści 


Zniknęły w falach, w owym dnie boleści, 
Gdy Baltyk podmył brzegi przerażone, 

| z mieszkańcami pochłonął Arkonę, 
Aby tym zgonem wyrwać ją z niewoli? 


Był to zapewne jakiś bój żywiolów? 
Trzęsienie ziemi, czy szalona burza; 

Bo lud, w podaniu jakby w popielnicy, 
Pamięć największych wypadków zamyka: 

A iskra prawdy drga wśród tych popiołów. 
I ja słyszałem dziś od przewodnika, 

Że w mglistych nocach, kiedy łzawo-licy 
Dojdzie do pełni,—widują podróżni, 

Jak się Arkona z ciemnych wód wynurza. 


| 


(1166) 
Grób Władysława Syrokomli na cmentarzu Rosa pod Wilnem. 


słuchał deklamacyi calej, — 
ną cechę przybiera, jak pocie- 
Cos nam mówił o Strzemień- 
małżonce, wiemy to już od- 
ne oczy oglądamy sceny z ich 
bść dobrze, , jako blizkim sąsia- 
wistości obraz tego życia nie- 
taki straszny, jak go w poe- 

dzisiaj nam przedstawiles. 
epy i głuchy, dziś nierównie 
powszechnego dobra, niż wów- 
zmysły miał zdrowe, jak Pana 
dy myślał tylko o sobie, a dzi- 
roslawia, dziś cała okolica ma 


lołeczko! Wiochno! — ozwało 


eciągłe nawoływanie Władzia, 
do! dawaj kosze! czekamy! 


ła koszyki i wnet znikła mię- 
nią w ślad pomknęła Milusia, 
sobie spokojnie, leżała nieo- 
onim powiódł za dziewczęciem 
by w nie spojrzał, wyczytałby 
'kro było, że już odeszła, i jak 

przykładem sarneczki! ale 
pan Sokulski dalej rzecz swą 


je mu wcale nie z miodem, że 
ma nad okropném swojem ka- 

chwilach samotnych; ależ na 
steś i Waszmość, jest ten, ów 
żeby mu dotrzymać kompanii. 
e jest znowu tak bardzo zmu- 

kocham! biedaczysko, tak się 
‘wszych liter w jedno mgnienie 
pierwszych wyrazów — zdania, 
coś żywo obchodzi. Nastręczać 


wziął rozbrat z medykami zagranicznymi, niechcąc 
i slyszéé o nich, a calkiem się panu oddawszy, teraz 
znowu nagich się zgadza? — spytał pan Jerzy. 

— Zgadza się, odpowiedział Hieronim, — bo 
mniema, że to nie o niego rzecz idzie; bo mu pani 
Strzemieńczykowa powiedziała, że sama chora, że to 
dla midi podróz potrzebna. 

Ozy tak?! — rzecze dziadunio, trzęsąc głową 
z Ek — oj wiem ci ja, wiem o tém, że jéj nu- 
dno w Orlinie!... Ale czemuż to waszmość nie oświe- 
cisz pana Wilhelma? dlaczego mu nie powiesz, że to 
kłamstwo wierutne? kłamstwo, jak Pana Boga 
kocham! 

Niepodobna! — odparł Hieronim. — Byłoby 
to haniebnie, gdybym jak intrygant wystąpił, a sku- 
tku by nie wzięło; bo pan Wilhelm prawdziwie 
ślepo słowom żony swćj wierzy? 

— Nic w tem haniebnego nie widzę; — zauwa- 
żył pan Liwski. — Wszak sam mówisz, że pani 
Lucya przez troskliwość o zdrowie męża zapragnęła 
tego wojazu? ty zaś wiesz o tém dobrze i pan Wil- 
helm to czuje, że mu wyjazd z Orlina może tylko 
zaszkodzić; więc mu też tak i powiedz: powiedz, że 
pani Lucya zdrowiutenka, jak rybka, a skarzy sie 
w tym tylko celu, by jego zagranicę wyciągnąć, 
myśląc, że mu zdrowie tam wróci. 

— Racya! — rzekł dziadunio, — zrób tak, a po- 
stąpisz nie jak intrygant, tylko jak człek uczciwy 
i jak wierny przyjaciel, — jak Pana Boga kocham ! 

I jabym tak mniemała; — ozwie się pani 
Liwska. 

O, nie, nie! niepodobna ! — wołał Hieronim, 
mięszając się coraz to bardzićj i nie mogąc wynaleźć 
argumentów logicznych na poparcie swego twier- 
dzenia. Wiemy jednak, że w saméj rzeczy było mu 
niepodobna pójść za radą pana Liwskiego, bo mu- 
siałby chyba się przyznać, że to pani Łucyi rączka 


wiodła jego palec po dłoni męża, gdy mu o jéj cho- 


CA " 
cóż począć? Uprosimy tylko 
niedługo bawił. Niechaj sobie 
pod: włoskićm niebem, a z wi 
nas wracają. On przyboleje tro 
zwi, i będzie mogła znów dla ni 
się ofiarując jedno za drugie, 
ta... Szkoda tego człowieka! 

Hieronim się strasznie zasępi 
boleścią: — O szkoda, szkoda ! 
kraju, a kraj tak dla niego potr 
można było to zmienić! 

— Licho bo mu nadało z t 
swataé!— wybuchnął rozdraznic 
gniewasz się na mnie Jurasiu, al 
cham, tak niemogę wytrzymać, 
co myślę. Jest-to kara Boża na 
buziaczka i dla słowiczych try 
wierutne, a teraz pokutuje! C 
cach, kiedy już ich nie widzi? 
gdy go biedak słyszćć nie mo 
wiernćj potrzeba, a ta się rwif 
tam wlecze za sobą, by mu 
obcy ludzie grób usypali, na kt 
czek wytryluje piosnkę ostatnią 
tną, — jak Pana Boga kocham 

— Panie! panie! — zawołał 
ronim: -- czyż się godzi tak 
częsną kobietę?! Mówiłem i po 
że o sobie ona nie myśli, że 
tować. 

— No, no! znamy się na tyc 
jak Pana Boga kocham ! 

— Ależ! panie! ja wiem, 
Solski z obrażoną godnością. 

— Nie koniecznie ! młody 
a to włoskie licho umić tumani 


